
 
 

BRM.0012.9.3.2026 
 

Protokół Nr 24/2026 

z posiedzenia Komisji Sportu i Młodzieży Rady Miejskiej Inowrocławia 

odbytego w dniu 24 marca 2026 r. 

w Ośrodku Sportu i Rekreacji, al. Niepodległości 4. 
  

 

Czas z trwania posiedzenia 11.00 – 12.17. 
 

Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 
 

Przewodniczący:   –  Marcin Skonieczka, 

członkowie:      –  Rafał Lewandowski, 

– Agnieszka Mochalska,  

− Julia Ratajczak-Petrykowska. 
 

Listę obecności członków Komisji stanowi załącznik nr 1 do protokołu.  
 

Ponadto w posiedzeniu uczestniczyli: 

Dominika Zielińska – Dyrektor Ośrodka Sportu i Rekreacji. 

Jarosław Bosiacki – Naczelnik Wydziału Oświaty i Sportu. 

Karol Legumina – Główny Specjalista na stanowisku ds. Współpracy z Organizacjami 

Pozarządowymi. 
 

Ponadto w posiedzeniu uczestniczyli przedstawiciele klubów sportowych i organizacji sportowych. 
 

Ad 1. Otwarcie posiedzenia Komisji i stwierdzenie kworum. 
 

Posiedzenie Komisji otworzył i prowadził Pan Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji, 

który na podstawie listy obecności stwierdził, że w obradach Komisji uczestniczy 4 radnych, co 

wobec ustalonego składu Komisji wynoszącego 4 osoby, stanowi kworum pozwalające na 

podejmowanie prawomocnych decyzji.  
 

Ad 2. Propozycje zmian do porządku obrad. 
 

Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji: 

Proponuję zmianę do porządku obrad poprzez przyjęcie protokołu z posiedzenia 

Komisji nr 23/2026 z 16 lutego 2026 r.  
 

Kto z członków Komisji jest za przyjęciem proponowanej zmiany? 
 

głosowanie: za – 4, przeciw – 0, wstrz. się – 0. 
 

Porządek obrad: 

1.  Otwarcie posiedzenia Komisji i stwierdzenie kworum. 

2.   Propozycje zmian do porządku obrad. 

3.   Przyjęcie protokołu nr 23/2026 z 16 lutego 2026 r. 

4.   Spotkanie z przedstawicielami klubów i organizacji sportowych działających na terenie 

Miasta Inowrocławia, omówienie problemów i pomysłów związanych ze sportem 

w mieście.  

5.  Sprawy wymagające opinii Komisji.  
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6.  Sprawy bieżące.    
 

Ad 3. Przyjęcie protokołu z posiedzenia Komisji nr 23/2026 z 16 lutego 2026 r. 
 

Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji: 

Kto jest za przyjęciem protokołu nr 23/2026 z posiedzenia Komisji z 16 lutego 2026 r.? 
 

głosowanie:  za – 4, przeciw – 0, wstrz. się – 0. 

 

Ad 4. Spotkanie z przedstawicielami klubów i organizacji sportowych działających na terenie 

Miasta Inowrocławia, omówienie problemów i pomysłów związanych ze sportem w mieście. 

 

Pytania i dyskusja: 
 

Przedstawiciel Inowrocławskiego Klubu Olimpijczyka: 

Rozumiem, że musimy iść w kierunku sportu, a mianowicie żeby ten nasz sport czyli inwestycja 

w sport pewnie jest tańsza niż służba zdrowia. Jak my będziemy rozwijać sport pewnie mniej osób 

będzie chodziło do lekarzy. Jest to możliwe do osiągnięcia?  
 

Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji: 

Ja jeżeli chodzi o swoją osobę i swoje doświadczenia w sporcie, a nie ukrywam, że takowe mam 

to wiadomo, że sport prowadzi do zdrowia, nie koniecznie ten zawodowy, ten wyczynowy, bo ten 

wyczynowy wiąże się pewnie z wieloma kontuzjami, co pewnie Państwo się ze mną zgodzą. 

Myślę, że to jest pytanie, na które ja też jednoznacznie nie jestem w stanie ani dać jakiegokolwiek 

zapewnienia ani udzielić odpowiedzi, bo to wiadome, że każdy z nas propaguje dyscypliny 

sportowe po to żeby gdzieś tam zachęcić w dużej mierze młodzież do wykonywania i podnoszenia 

swoich umiejętności i do wykonywania aktywności fizycznej, ale wiadomo, że to jest taki ogół 

retoryki, że przez sport wiadomo, że wiąże się to z tym, że te nakłady finansowe na ten sport. Ja ze 

swojej strony oczywiście to mówię i ze swojego podejścia, ale myślę, że każdy z nas jest zgodny, 

że im więcej nakładów finansowych będzie na rozbudowę infrastruktury sportowej żeby te zajęcia 

były jak najbardziej atrakcyjne i żeby były w jak największej liczbie oferowane dla mieszkańców 

tym będzie to z korzyścią dla nas wszystkich.  
 

Przedstawiciel Inowrocławskiego Klubu Olimpijczyka: 

Dobrze, ale ta dyskusja ma iść w kierunku seniorów? 
 

Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji: 

Dowolnie, mogą Państwo poruszać wszystkie tematy od infrastruktury do zajęć, organizacji, do 

tego z jakimi problemami się Państwo borykają, do tego jakie życzenia Państwo mają. Po to 

jesteśmy żeby usłyszeć Państwa głos i my ten głos gdzieś tam przekazujemy dalej. Są z nami też 

przedstawiciele, którzy bezpośrednio mogą udzielić odpowiedzi na dany problem czy na dane 

pytanie. 
 

Przedstawiciel Inowrocławskiego Klubu Olimpijczyka: 

Mówił Pan o problemach, problem jest, mamy w tej chwili problem taki bieżący, najbardziej rażący 

to jest zbieranie się młodzieży w galerii czy przy galerii. Są już tam ekscesy, które budzą troszeczkę 

wątpliwość jeżeli chodzi o bezpieczeństwo. A młodzież tam się zbiera, zbiera się, dlatego że nie 

ma tam innych alternatyw spędzenia wolnego czasu, bo szkoły po zamknięciu po 17 są nieczynne. 

Pewnie można by coś w tym kierunku zrobić.  
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Przedstawicielka Inowrocławskiego Towarzystwa Szachowego Feniks: 

Nawiązując tutaj do galerii chciałam się zapytać czy powstaną kluby osiedlowe w Inowrocławiu 

dla młodzieży? 
 

Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji: 

Mówimy o takich klubach młodzieżowych, tak? 
 

Przedstawicielka Inowrocławskiego Towarzystwa Szachowego Feniks: 

Tak jak był Kopernik czy Przydomek. Coś takiego dla młodych ludzi, czy jest jakaś perspektywa? 
 

Przedstawiciel Inowrocławskiego Klubu Olimpijczyka: 

W Przydomku się tam dużo dzieje, tam jest prowadzony klub i tam się dużo młodzieży przewija. 
 

Rafał Lewandowski – członek Komisji: 

Tam jest chyba hufiec pracy. 
 

Przedstawiciel Inowrocławskiego Klubu Olimpijczyka: 

Z jednej strony hufiec, a Tiger Fight Club i treningi dla seniorek i seniorów to jest druga sprawa. 
 

Przedstawiciel Międzynarodowej Federacji Sztuk Walki IMAF Polska: 

To już jest inna rola tego klubu, bo wy to wynajmujecie jako obiekt. 
 

Przedstawicielka Inowrocławskiego Towarzystwa Szachowego Feniks: 

Powinny być tablice informacyjne, o to cały czas zabiegam od kilku lat.   
 

Przedstawiciel Międzynarodowej Federacji Sztuk Walki IMAF Polska: 

Do niektórych nie dotrze sport w żaden sposób. To znaczy sport tak, ale nawiązując do tego, że 

były kiedyś te osiedlowe kluby to spotkały się z przemianami jakie nastąpiły, natomiast to było 

takie wielofunkcyjne, bo my żeśmy też korzystali z takiego, ale korzystali również emeryci i różne  

kółka plastyczne. To też było miejsce gdzie było więcej tych kół zainteresowań i to spełniało swoją 

rolę, przynajmniej ja tak myślę.   
 

Przedstawiciel Inowrocławskiego Klubu Olimpijczyka: 

Ale był inny model,  w tej chwili powstają kluby komercyjne gdzie nie każdego stać. 
 

Przedstawiciel Międzynarodowej Federacji Sztuk Walki IMAF Polska: 

Ale należałoby się zastanowić czy nie przywrócić tego może w innej formie. Można przyjść nie 

tylko na sport. 
 

Agnieszka Mochalska – członek Komisji: 

Szanowni Państwo, wczoraj miałam takie spotkanie z młodzieżą i seniorami i oni mają chęć 

uczestniczenia w spotkaniach, ale nie tylko w dziedzinie sportu, bo nie każdy sport lubi. Młodzież 

stwierdziła, że nie ma takiego miejsca gdzie po prostu mogliby przyjść i posiedzieć, pobawić się, 

porozmawiać, po prostu być. Oni potrzebują takiego klubu właśnie jak Pan powiedział 

wielofunkcyjnego, bo myślę że tych klubów sportowych, które tutaj Państwo reprezentujecie jest 

sporo w mieście i gdyby tylko chcieli to naprawdę mają w czym wybierać. Tylko oni nie chcą 

takiego klubu sportowego, wczoraj ten ich głos był bardzo wraźmy. Oni chcą swojego klubu 

młodzieżowego, w którym mogliby spędzać czas zamiast pod galerią to w takim miejscu jak był 

Hades kiedyś czy inne tego typu kluby.  
 

 

 



4 
 

Przedstawiciel Uczniowskiego Klubu Sportowego ,,Jedenastka”: 

Ja może wsadzę kij w mrowisko tradycyjnie. Proszę Państwa ja 35 lat jestem nauczycielem w tej 

szkole, to już jest nie wiem które spotkanie w takim czy może w szerszym czy w węższym gronie. 

Przyszedłem żeby potem nie było, że ci co nie byli nie mają nic do gadania. Po pierwsze to chyba 

trzeba by było się zastanowić dlaczego na 60 zaproszonych osób przyszło nie wiem, może połowa. 

Dlaczego? I to nie jest pytanie dla nas tylko dla was. Dlaczego nie przyszli? Ja przyszedłem tylko 

dlatego żebym wiedział co się dzieje. Niczego mówiąc szczerze nie oczekuję po tym spotkaniu. Po 

kolejnym, bo spotykamy się powiedzmy po raz dwudziesty na takim spotkaniu, nie spodziewam 

się po nim żadnej rewolucji. Wszystko, co chcę powiedzieć, są 3 elementy, które muszą zagrać i to 

chodzi o rekreację, o sport, o turystykę, o ten sport wyczynowy, o sport seniorski, o gry i zabawy, 

bierki i skaczące czapeczki. Trzy sprawy, po pierwsze muszą być ludzie i tych ludzi będzie coraz 

mniej, będą tylko ludzie, którzy będą się chcieli w to bawić komercyjnie. Są pieniądze, są zajęcia, 

tanio już było, za darmo już było. Z drugiej strony jest w tym troszeczkę prawdy, bo jak coś jest za 

darmo to ludzie tego nie szanują. Dorośli, dzieci, młodzież, obojętnie. Ci ludzie jeszcze są, ale 

będzie ich coraz mniej, ja jestem tego przykładem, który 8 lat temu zrezygnował z koszykówki. Ja 

kiedyś powiedziałem jednej bardzo ważnej osobie u nas w mieście dlaczego mnie nie ma 

w koszykówce.  Bo Inowrocław nie był, nie jest i obawiam się, że nie będzie nigdy przygotowany 

na taką osobę jak ja. I nie jestem tutaj bufonem i żadną osobą, która chce sobie tutaj dodać, akurat 

mam to w nosie, ale jeżeli nie będzie ludzi to mogą być obiekty czyli baza to jest drugi filar tego 

i trzecie są finanse. Dlaczego finanse na trzecim miejscu? Bo jak będą finanse a nie będzie bazy 

i ludzi to te pieniądze nic nie dają, to wszystko musi współgrać. Najważniejsi są ludzie. Jeżeli będą 

mieli gdzie pracować, ja zrezygnowałem z koszykówki między innymi z jednego powodu. Nie 

chciałem całe życie się tułać i prosić komuś o salę. Tam nie mogę mieć w sobotę zajęć, bo jest 

wystawa kwiatów, tam nie mogę, bo psy też mają jakąś wystawę. Nie jestem gospodarzem u siebie 

w mojej ,,Jedenastce”, aczkolwiek Krzysztof Szubarga wyszedł spod mojej ręki z ,,Jedenastki”. 

Byli chłopacy, którzy zdobywali brązowy medal mistrzostw Polski w koszykówce, którzy 

wywodzili się z tego małego ,,kurnika”. Oczywiście poparci przez obiekty OSiR-u, Kasprowicza 

i  tak dalej, gdzie można było to zrobić, ale tylko dlatego, że po pierwsze byli to ludzie, którzy 

chcieli, po drugie ta baza jaka była to tak jak powiedziałem, dlatego że nie chciałem się tułać całe 

życie gdzieś po obiektach i być ciągle gościem i uzależnionym od kogokolwiek. I trzecia sprawa 

to co powiedziałem to są pieniądze. Jeżeli nie będzie pieniędzy to nie będzie proszę Państwa nic 

i możemy stanąć na głowie i zrobić cudowne obiekty, mogą być wspaniali ludzie, ale ja już 

pracowałem miesięcznie za 500 zł i nie mówię tego z wyrzutem, bo robiłem to z pasją i cały czas 

tą pasję mam. I nie chciałem tych pieniędzy co miesiąc, wolałem dostać raz do roku 5 000 zł żebym 

widział, że dostałem jakieś pieniądze, ale czy to się komuś podoba czy nie, bo ktoś powie, że mówię 

o pieniądzach. Tak proszę Państwa, dzisiejszy świat jest skonstruowany na pieniądzach, ,,kto nie 

ma miedzi ten w domu i cicho siedzi”. Muszą być ludzie i jeszcze tutaj co widzę są. Ci co nie 

przyszli, ja ich nie oceniam. Nie przyszli, bo w pewnym momencie może stracili ten ogień, że coś 

tutaj się wydarzy. Baza której nie ma, ostatnie, że tak powiem za mojej kadencji to była sala 

gimnastyczna otwarta w SP nr 5, była oczywiście ta hala, w której teraz jesteśmy, Kujawianka i z 

całym szacunkiem, nic. Jakby za każdej kadencji od 1989 r. była odbudowana jedna hala przez 

powiat i miasto. Byśmy mieli 10 hal to problem bazy by zniknął. Druga sprawa jeśli chodzi o bazę, 

Orlik. U mnie w ,,Jedenastce” jest Orlik, który od momentu jak nie ma gospodarza, ja nie piję 

w żadną stronę, ja stwierdzam fakty. Nie ma tego ,,ciecia” który chodzi, kręci się i patrzy czy ktoś 

się nie wiesza na siatce, który nie skacze gdzieś na klamkę czy na rynnę i za chwilę więcej nas będą 

kosztowały remonty i naprawy tych Orlików niż ten ,,cieć”, który by siedział w interwencyjnych 

od 16-20, a w wakacje czy w sobotę i niedzielę troszeczkę dłużej. Trzeba zrobić bilans zysków 

i strat czy opłaca się mieć tego ,,ciecia” czy opłaca się remontować i naprawiać ciągle tego Orlika. 

A mówię Państwu z doświadczenia, że młodzież, dzieci i niestety też część rodziców nie szanują 
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tego, że ten Orlik jest za darmo. Ja chciałem zrobić duży baner na moim Orliku. Jeżeli będziesz 

niszczył, Orlik będzie zamknięty, nieczynny. Zwiniemy bramki, wszystko i tylko na lekcje 

będziemy to wystawiać, bo dzieciaki tego nie szanują  niestety. I to się nie zmieni, to jest tak jak 

w tej galerii, najlepiej jakby klub jakiś powstał w galerii. Myślę, że to by miał największe wzięcie, 

czy to by były szachy, chociaż szachy mogą być za bardzo wymagające, ale młodzież by tam 

chodziła i ja to szanuję. Dziewczyny generalnie coraz bardziej się wstydzą przychodzić na zajęcia. 

Ludzie, baza i pieniądze, jeżeli tych 3 rzeczy nie będzie to możemy się tutaj spotykać i będziemy 

tylko bić pianę, dyskutować i nic z tego nie będzie. Ja wiem, że nie ma pieniędzy, ale to, że nie ma 

pieniędzy to nie znaczy, że możemy spocząć na laurach. Ja te 7 lat do emerytury wytrzymam, ale 

są tutaj troszeczkę młodsi. Może to świadczy o tym, że nie ma tych młodych, bo oni albo radzą 

sobie sami, walczą i zasuwają w swoim środowisku czy w swoich grupach albo po prostu 

pomalutku widzą, że to jest bez sensu. Taka jest prawda, takie są moje odczucia jako nauczyciela 

wychowania fizycznego, jako osoby, która mocno siedzi w turystyce, ale też osoby, która jest była 

trenerem i jest trenerem koszykówki, ma za sobą jakieś osiągnięcia i może się w ten sposób 

wypowiedzieć nie atakując nikogo z Państwa, bo bym się musiał cofnąć do 1989 roku i atakować 

tak naprawdę wszystkich. Bo to, że jedni wybudowali te Orliki, super, fantastycznie poszło, ale 

potem trzeba było pomyśleć żeby zabezpieczyć na te Orliki ludzi i zabezpieczyć remonty. A tu 

niestety, wybudowaliśmy a potem radźcie sobie sami i potem te wszystkie samorządy, miasta, 

wioseczki, wszystko robili bokami, bo jak jest 10 Orlików razy 10 czy 15 ,,cieciów” razy stawka 

to wychodzi całkiem poważna kwota. 
 

Przedstawiciel Uczniowskiego Klubu Sportowego ,,Szóstka”: 

Ja przez 15 lat pracowałem na Orliku i zgadzam się z Tobą w 100%, że jeżeli tam nikogo nie będzie 

to z miesiąca na miesiąc Orliki coraz bardziej niszczeją. Przyjeżdżam w weekend z zawodów, 

patrzę co się dzieje na Orliku to się za głowę łapię. Plecaki na koszu, trawa wypalona, to jak ktoś 

tam był to zawsze zwraca uwagę, nawet to przeklinanie. Zwracaliśmy uwagę na przeklinanie. 

Przychodzą matki z dziećmi, a ta młodzież przeklina i nie szanują tego. Teraz nawet tak się uwiesili 

na szafce, że musieliśmy zamówić drzwi, 200 zł wydane żeby szafka do końca się nie zerwała. 

Także pod tym względem naprawdę ci instruktorzy albo jakaś osoba gospodarcza tam była, 

doglądała, czuwała, to był fajny pomysł. Teraz niestety widzę, że Orlik niszczeje. 
 

Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji: 

Tutaj reasumując jeszcze te dwie wypowiedzi, które były to ciężko się z tym nie zgodzić. 

Wiadomo, że obiekty sportowe i finanse to są rzeczy, które były i będą najważniejsze, tak jak 

mówimy ludzie. Z większością z Państwa znam się prywatnie, z większą częścią 

współpracowałem, współpracuję, na linii jesteśmy też w branży sportowej. Co do Orlików 

oczywiście kłamstwem byłoby zaprzeczyć to co usłyszeliśmy. Wymagają one naprawdę kontroli, 

a tak jak Pan wspomniał, ja też gdzieś tam piłką nożną się bawię. To, że one są zniszczone to jest 

jedno, a dwa, że przed tymi zajęciami trzeba zrobić obchód i posprzątać po tych co byli 

niekontrolowani na tym obiekcie  i znajdziemy tam wiele gadżetów jak puszki czy śmieci. My 

dbając o to i prowadząc zajęcia z dziećmi staramy się żeby to estetycznie wyglądało już nawet 

z naszego punktu widzenia, choć my nie odpowiadamy za stan, ale z racji, że korzystamy to już 

sami od siebie gdzieś tam w swoim zakresie porządkujemy. Co do obiektów sportowych wiadomo, 

że ile podmiotów składa oferty o dofinansowanie świadczy o tym jakie jest zapotrzebowanie na 

sport w naszym mieście. Teraz jest duże, ale wiadomo, że idzie niż i tych zajęć może będzie 

troszeczkę siłą rzeczy mniej, bo będzie mniejsze zapotrzebowanie i gdzieś tam będzie większa 

bitwa o tego klienta w postaci dziecka, które uczęszcza na zajęcia czy też podnosi umiejętności 

w danej dyscyplinie sportowej, ale póki jest to tak jak mówimy nikt nie zaprzeczy, że zimą tych 

sal brakuje. Tak samo jak z mojego punktu widzenia Orliki powinny być zimą ogólnodostępne 
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chociażby dla drużyn, które grają na nich na co dzień. Dzisiaj pogoda nie jest jakimś 

wyznacznikiem. Tutaj Państwo z Noteci czy Pan Marcin z UKS 6 na pewno się ze mną zgodzą, że 

tak naprawdę odpowiedni ubiór dziecka. Tak naprawdę my byśmy na tych Orlikach też 

przezimowali z tą starszą młodzieżą. Nie mówię o tych cztero, pięcio, sześciolatkach tylko o tych 

nastoletnich czy też dziesięciolatkach. Oni spokojnie przy tej odzieży, do której jest dzisiaj dostęp, 

kiedyś nie było takich rzeczy jak termalne spodnie, odzież, czapki, rękawiczki wszystko mają 

i praktycznie ten ruch państwo tak jak tutaj zaznaczyli są troszeczkę w drugiej połowie wieku, że 

tak powiem czyli starsi, czyli doświadczają tego, że na boiskach się wychowali i nie było czegoś 

takiego jak sale i biegali, byli zdrowi, a dzisiaj rodzice chuchają i dmuchają na te dzieci i by chcieli 

mieć od razu przy 3 stopniach hale dostępną dla danej dyscypliny, a nie oszukujmy się nie jest to 

możliwością jeżeli są 3 sale gdzie jest tyle dyscyplin. Są dyscypliny, które są na salach cały rok 

i to też trzeba zrozumieć, że my też nie jesteśmy w stanie sezonowo wskoczyć sobie w grafik, a też 

każdy by chciał, bo każdy by chciał odbywać trening od godziny 17 do 19 i mieć z głowy. 

I niektórzy z Państwa dobrze o tym wiedzą, trenować wieczorami, późnymi wieczorami nawet 

z tymi dziećmi lub też szybko oferować te zajęcia nawet o godzinie 15 żeby każdy z rodziców, bo 

to jest też problem czyli dostarczenie dziecka na zajęcia. To jest po stronie rodzica, a to też wiąże 

się z organizacją i Państwo pewnie też się z tym borykają, mają dzieci, wnuki i gdzieś tam pomocą 

służą w ich dostarczeniu na zajęcia. Także informacje, które uzyskaliśmy dzisiaj, wydaje mi się, że 

też warto przychodzić na te spotkania i mówić, bo jak byśmy nie mówili to pewnie będą odchodziły 

na dalszy plan, a to że Państwo dzisiaj tutaj są i chwała za to, że poświęcili ten czas dzisiaj i się 

dzielą z nami po raz kolejny, bo ja uczestniczę w takim spotkaniu drugi raz. Rok temu było 

pierwsze, dziś jest drugie, Państwo może uczestniczyli już kilkanaście razy i twierdzą, że nic po 

tych spotkaniach nie ma i też rozumiem te osoby, które nie stawiają się na dane spotkanie. Jeśli 

któryś raz jest poruszany temat obiektu i ten obiekt nie powstaje to wychodzi na to, że te spotkania 

nic nie dają, ale wydaje mi się, że warto mówić i warto się dopominać, bo jak nie będziemy mówić 

to gdzieś to odejdzie w zapomnienie.  
 

Julia Ratajczak-Petrykowska – członek Komisji: 

Odnosząc się do wypowiedzi Pana Rafała to generalnie sam pomysł umieszczania takich banerów 

na wszystkich Orlikach w Inowrocławiu to jest bardzo dobry pomysł moim zdaniem, dlatego że 

obecnie mamy tam wywieszone tylko regulaminy, a one umówmy się, nie działają tak od razu na 

młodzież jak duże nawet na czerwonym tle, biały napis ,,Nie niszcz, szanuj, to jest nasza wspólna 

przestrzeń”. Tym bardziej, że Orliki to są obiekty miejskie, więc tak naprawdę nic by nie stało na 

przeszkodzie żeby wydrukować te kilka sztuk, bo nie mamy kilkudziesięciu Orlików 

w Inowrocławiu, to naprawdę nie byłby duży koszt i myślę, że moglibyśmy coś takiego poprzeć. 

Mam nadzieję, że Państwo się ze mną zgadzacie, także to jest bardzo dobry pomysł z mojego 

punktu widzenia. 

 

Przedstawiciel Uczniowskiego Klubu Sportowego ,,Jedenastka”: 

Tylko czy się budżet nie rozsypie.  
 

Julia Ratajczak-Petrykowska – członek Komisji: 

Od kilku banerów… 
 

Przedstawiciel Uczniowskiego Klubu Sportowego ,,Jedenastka”: 

Jeszcze wracając, czy miasto nie mogłoby się zastanowić , szczególnie tam gdzie nie ma sal albo 

sale są bardzo małe żeby na tym Orliku wielofunkcyjnym na tartanie nie postawić, ja nie mówię, 

że od razu, ale co rok, dwa, jednego balonu. Balon z nadmuchem kosztuje około miliona złotych. 
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Dla każdej szkoły czy rady osiedla to są kosmiczne pieniądze, nie ma o czym rozmawiać. Myślę, 

że dla miasta to nie jest... Ile lodowisko ma kosztować? 

Przedstawiciel Inowrocławskiego Towarzystwa Hokejowego:     

10 milionów. 
 

Przedstawiciel Uczniowskiego Klubu Sportowego ,,Jedenastka”: 

Nie czepiam się lodowiska, niech sobie tam łyżwiarze i rolkarze jeżdżą, to jest w przeliczeniu tak 

zero jedynkowo to jest 10 balonów. Broń Boże nie chcę Wam zabierać lodowiska, ale tak to 

wygląda. Jeżeli w tym roku są pieniądze to zdobądźmy kolejne 3 miliony na 3 balony. Taki balon 

nad tym boiskiem wielofunkcyjnym 20x40 powoduje, że automatycznie, bo ja mam tydzień zajęcia 

na sali gimnastycznej, a tydzień w tak zwanej piwnicy czyli nigdzie. Dzieciaki mają termikę, jeżeli 

tam będzie temperatura 12 stopni to dzieciaki wiedzą, że w tym tygodniu mamy balon i przynoszą 

termikę. Ja mogę nawet z nimi iść i tam się będą przebierały na miejscu. Kończymy zajęcia, a 

południami jest to wykorzystane na wszystkie sposoby. Może być to ogólnie dostępne, może to 

gdzieś częściowo odpłatne, dla mnie top jest zupełnie obojętne, ale jeżeli są miejskie to powinny 

być ogólnodostępne, jeżeli ktoś ma taką ochotę. To jest tylko 3 i aż 3 miliony, ale 3 balony są. 

Następnego roku czy następnej kadencji następne 3. Ja się nie spodziewam do emerytury balonów 

nie wiadomo ile, ale taki balon może rozwiązać sprawę.  
 

Przedstawiciel Uczniowskiego Klubu Sportowego ,,Szóstka”: 

Byłem na turnieju w Ciechocinku na Orliku we wrześniu, pojechałem na tego samego Orlika 

w grudniu i już był balon, czyli można tam zrobić. I teraz przy takiej szkole jak ja mam na przykład 

klasę sportową i w tym okresie wiadomo jaka jest pogoda w styczniu to oni też odzież termo 

zakładają. Akurat wtedy było tyle śniegu, że nie skorzystałem, ale taki balon to by była rewelacja 

dla każdej ze szkół. Nie oszukujmy się, większość szkół mamy 18x9, SP nr 5 jest wyjątkowa, 

z dużych sal też niektórzy korzystają, ale rzadko i też pytanie tutaj do TKKF-u, który boryka się 

z problemem, też ma dużo osób starszych i dużo nauczycieli nawet gra w rozgrywkach TKKF-u. 

Mamy dwie hale, tylko na osirowskiej można grać w piłkę, na tamtej nie. Tam są szkolne rozgrywki 

normalnie, a my graliśmy w grudniu pierwszą kolejkę ligi TKKF, gdzie są 4 ligi, ludzie płacą 

podatki i co chwilę jest informacja, że liga jest odwołana, bo wystawa tego, wystawa tamtego, więc 

może pomyśleć o tej drugiej hali żeby skorzystać. Uważam, że piłka nożna jest najbardziej 

popularną dyscypliną i patrząc na takie Mogilno, które ma pełnowymiarowy balon i do tego 

Mogilna zjeżdżają kluby z całego regionu i płacą pieniądze, to może w Inowrocławiu też by trzeba 

było pomyśleć bardziej o balonie niż o niektórych rzeczach, które uważam są mniej potrzebne. 
 

Przedstawiciel Uczniowskiego Klubu Sportowego ,,Jedenastka”: 

Kwestia jeszcze zabezpieczenia, jeżeli jest na terenie Orlika, a ten Orlik jest ogrodzony, czyli na te 

pierwsze  ataki jest odporny, jest monitoring i siedzi ten cieć do godziny 21. W Bydgoszczy na SP 

32 jest też taki balon, który też był postawiony chwila moment. Mimo że szkoła specjalizuje się 

w koszykówce tam jest balon ma zieloną nawierzchnię piłkarską, a my byśmy mogli na tych 

czerwonych tartanowych, nie musiałoby być tam żadnych rewelacji, ale jest jakieś pole manewru, 

a tak to nie ma żadnego.  
 

Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji:  

Sprowadzamy się w sumie do tego pierwszego punktu wypowiedzi, gdzie ta rozbudowa i poprawa 

infrastruktury jest konieczna i powiedzmy gdzieś powinna być widoczna z roku na rok. Jakby coś 

powstało to by rosło pomału i by zabezpieczało te zajęcia. Temat balonu wiadomo szeroki i każdy 

chciałby go mieć. Piłka nożna cieszy się dużą popularnością u nas, brakuje też tej sztucznej 

nawierzchni by się jeszcze jedna przydała gdzieś. Tutaj ta w centrum za halą widowiskowo-

sportową jest oblegana, nie da się zmieścić kilku zespołów w tych szczytowych godzinach czyli od 
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godziny 16 do 19 tak jak każdy by sobie życzył ten trening. Każda drużyna począwszy od młodzika 

potrzebuje pełnowymiarowego boiska. Takich szkrabów to zmieści się 4 grupy, ale jeśli byśmy 

chcieli wpuścić drużyny, które rywalizują na jakimś poziomie od młodzika w górę to one wymagają 

już całego boiska i jeżeli ten trening ma iść w parze z jakością. Druga sprawa, że chętnych na te 

popołudniowe godziny nie brakuje, jest dużo klubów gdzie są dzieci uczące się grać w piłkę czy 

też środowisko koszykarzy gdzie ta hala też jest potrzebna. Lekkoatleci też pewnie by sobie życzyli 

jakiejś nowej bieżni czy odnowionego tartanu. To są takie problemy, które sprowadzają się do tego 

jednego punktu czyli tej naszej infrastruktury sportowej. Chyba się Państwo ze mną zgodzą, gdzie 

wymaga ona poprawy, dobudowy, korekty.  

 

Przedstawiciel Mątewskiego Klubu Piłkarskiego ,,Noteć” (1): 

Tych obiektów piłkarskich brakuje, szczególnie sztucznej płyty, bo tu jest oblegana non stop, ale 

żeby usprawnić trochę. Mamy obiekt w Mątwach, jest hala, jest hotel, brak płyty. Jedna płyta 

sztuczna by była to by zarabiał i hotel, który jest teraz nieobłożony, bo nie mamy już Ukraińców  

w tym hotelu, a tak to w okresie zimowym mogłyby korzystać kluby zewnętrzne i na tym można 

by było jeszcze zarabiać, a tak to nie ma jak się wbić, bo hala jest oblegana, nie ma jak się 

z zespołem wbić. 
 

Przedstawiciel Mątewskiego Klubu Piłkarskiego ,,Noteć” (2): 

Nie, bo trzeba powiedzieć jedno, ferie są teraz od połowy stycznia, kończą się w marcu, czyli to są 

prawie 2 miesiące gdzie są ferie w całej Polsce. Wtedy gdyby taka sztuczna płyta by była, 

przykładowo u nas w Mątwach gdzie jest hala, gdzie jest hotel, gdzie można zrobić nawet 

restauracje, bo jest tam pomieszczenie i OSiR by po prostu na tym zarabiał. Ja wiem o tym, że jak 

postawimy po prostu sztuczną płytę to ona kosztuje pewne pieniądze, ale zawsze by była taka 

możliwość, że powoli by to zostało spłacone. Powiedzmy sobie, w Inowrocławiu jest ta jedna hala, 

ta płyta sztuczna i nie ma innej. Są trzy kluby przykładowo i policzyć wszystkich to jest ok. 800 

dzieci u nas trenuje w całym Inowrocławiu i my naprawdę nie możemy się zmieścić. W Mątwach 

jest hala, ja bym zrezygnował z hali, ja bym miał płytę, bo dzieciaki aż się proszą żeby grać na 

płycie nawet zimą, oni nie chcą hali, a ile by powstało miejsca na halach.  
 

Przedstawiciel ,,Inowrocławskiego Klubu Olimpijczyka”: 

Wszystko w porządku tylko jak będziemy narzekać to do niczego nie dojdziemy. Nie róbmy 

rewolucji, bo rewolucji nie tworzą tłumy tylko jednostki. I teraz żeby wszystko uporządkować ja 

mam takie pytanie pod kątem sposobu finasowania klubów. Czy kluby finansowane są dotacyjnie 

czy zadaniowo? 
 

Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji: 

Za chwilę oddamy głos osobie, która jest stricte odpowiedzialna za to, ale większość z Państwa 

korzysta z dotacji i pewnie korzystała. 
 

Przedstawiciel ,,Inowrocławskiego Klubu Olimpijczyka”: 

Ale model dotacji uznaniowej czy zadaniowej? 
 

Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji: 

Każdy ma swój regulamin i zadanie. 
 

Przedstawiciel ,,Stowarzyszenia Zielony Smok”: 

Od kilku lat się przebijam, pukałem do wielu miejsc, ale aż mi wstyd, że wielokrotnie, bo mam 

bardzo małe stowarzyszenie. Nie stać mnie na to żeby komercyjnie wynająć kogoś kto mi pomoże 

zrobić wniosek, prosiłem tylko o godzinę i pomoc w nauce żebym sam sobie to opanował i mogę 
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tak prosić kolejne lata. Dla mnie to chyba dzisiaj będzie koniec. Prosiłem tylko o pomoc i jej nie 

otrzymałem, dziękuję. Są tutaj osoby, które o tym wiedzą. Liczy się tylko komercja, fałszywe tytuły 

i tak dalej. 
 

Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji: 

Jak już tutaj rozpoczęliśmy temat dotacyjny to może oddam głos osobą odpowiedzianym, które 

przy tym siedzą żebym ja swojej skromnej osobie czegoś nie dopowiedział i nie wprowadził 

Państwa w błąd.  
 

Przedstawiciel Międzynarodowej Federacji Sztuk Walki IMAF Polska: 

Ja się zgadzam tutaj z przedmówcami, odnośnie tych mankamentów, które są, ale też szerzej trzeba 

też troszeczkę popatrzeć, bo spotkaliśmy się po to żeby ogólnie o sporcie porozmawiać. Ja bym 

bardziej optymistycznie podchodził do tego co się dzieje. Nie można powiedzieć, że się nic nie 

dzieje. Jestem zwykłym mieszkańcem Inowrocławia, korzystam z Solanek i widzę, że Solanki stały 

się w ostatnim czasie bazą dla sportu. Bieganie to nie jest akurat moja dziedzina, ale jest bieganie 

co tydzień i są różne inne imprezy na przykład ,,Solankowy Koszmar” czy spacery seniorów to 

wszystko idzie w dobrym kierunku. Kiedyś może tego nie było. Tak samo Orliki są od 15 lat czy 

ileś, a więc rozwija się. Myślę, że Państwa wnioski żeby te walory były to jest dobry pomysł, 

natomiast też chciałbym jeszcze zwrócić uwagę, że banery okej tylko ja też zauważam, że chodzi 

też o to żeby nie było, że konkurencja jest traktowana jako przeciwnik czy wróg. Te banery na 

Orliku jeżeli już to mogłyby się pokazać nie tylko z piłki nożnej, ale również z piłki ręcznej z karate  

czy z pływania, a więc o to też chodzi żebyśmy się wzajemnie jako kluby jak gdyby wspierali, a 

nie zwalczali. Kolega idzie gdzieś tam na salę, sala jest ciągle zajęta, bo tylko piłkarze są, tak? 

Znaleźć można by było gdzieś dla niego gdzieś ten czas i miejsce tylko trzeba rozmawiać i myślę, 

że też chodzi o to żeby współpracować, bo współpraca jest dobrym kierunkiem natomiast 

wszechstronność może nawiążę gdzieś do tych dotacji, wszechstronność w Inowrocławiu już jest, 

bo powstają nowe kluby czy są nowe kluby, których kiedyś nie było, ale trzeba tym klubom 

pomagać też żeby nie było, że tylko na pierwszym miejscu piłka nożna i tylko o piłce nożnej 

myślimy. Jeżeli chodzi o to to liczebność tych grup jest duża i na pewno proporcjonalnie należy im 

się więcej, ale żeby też nie zapominać o tych małych. Myślę, że to by były dobre kierunki. I co 

jeszcze pozytywne jest, że mamy w planach, za chwilę będzie, ja wierzę w to, że za chwilę będzie 

lodowisko, będzie rolkowisko i tam tez duża grupa dzieci na pewno przybędzie i myślę, że nowe 

pomysły też jeszcze będą, a więc nie stoimy w miejscu. Tylko tyle, że bardziej pozytywnie by 

trzeba było myśleć i po prostu do przodu. 
 

Przedstawiciel Inowrocławskiego Towarzystwa Szachowego ,,Feniks”: 

Ja powiem troszkę z innej beczki, organizacje pozarządowe mają tylko żądania, otwierają się 

i chcą. Od stycznia do lutego w Inowrocławiu zarejestrowało się 98 stowarzyszeń i fundacji, to jest 

mnóstwo. Jeżeli ktoś zakłada stowarzyszenie, to czy zadał sobie pytanie czy zakładał 

stowarzyszenie żeby działać społecznie? Ja działam 20 lat społecznie, założyłam fundację. Od 4 

lat prowadzę klub szachowy i to że macie problemy, borykacie się przede wszystkim tu w OSiR-

ze z infrastrukturą, gdzie jest oblegana w każdy możliwy sposób. Wszyscy tu chcą najlepszy okres 

czyli od 16 do 20, ale Inowrocław nie jest z gumy, on się nie rozciągnie. Jeżeli my, organizacje  nie 

wypracujemy tego tu wspólnego porozumienia to nie będzie Inowrocław tętnił tak jak powinien. 

Organizacji do pisania projektów do pozyskania środków jest mnóstwo w Inowrocławiu. Na 

dzisiejszym spotkaniu sami widzicie Państwo jak to wygląda, jak fundacje i stowarzyszenia 

podchodzą czy do władz miasta czy nawet do nas. Ci którzy nie przyszli mają nas gdzieś, bo jeżeli 

mamy rozmawiać to musimy mieć z kim. Z samym urzędem miasta jak jedna czy druga organizacja 

będzie rozmawiała to za mało. Ja myślałam też, nie znam  się jakie powinny być wymiary boiska 
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na piłkę, na koszykówkę, nie mam o tym zielonego pojęcia, bo to nie moja działka, ale może 

wykorzystać inowrocławskie szkoły czyli te boiska, które są przy szkołach, one są większe, może 

tam by można było podzielić jakoś te wasze grupy. Cały czas uważam, że OSiR powinien być 

płatny dla wszystkich klubów i stowarzyszeń, bo te pieniądze mogłyby być tak jak Pan powiedział 

na te balony czy na roll-upy, na Orliki, na rozbudowę nowych Orlików, bo ludzie mówią ,,płacę 

podatki to żądam”, ale gdzieś te granice są i gdzieś się kończą. To nie jest tylko sport, bo za chwilę 

przyjdzie ktoś kto maluje, ktoś kto zajmuje się kulinariami i będzie chciał być w innej dziedzinie. 

Wydaje mi się, że powinniśmy nawiązać jakąś współpracę, bo ja nie ukrywam, że też korzystam 

z obiektu OSiR-u jako szachiści. Mamy małą halę, dużo wcześniej piszemy harmonogram żeby się 

wbić żeby móc z tego korzystać, ale oprócz pomieszczenia to jest wyłożenie sprzętu, oświetlenie, 

woda, to są wszystko koszty, które ponosi OSiR. A jeżeli są fundacje i stowarzyszenia, które 

zarabiają na zajęciach to dlaczego mają korzystać z tego za darmo? Dlaczego stowarzyszenia mają 

brać pieniądze, a nie ma zarabiać miasto? Nie żeby sobie w ramach wynagrodzenia tak jak jest 

w stowarzyszeniach i fundacjach tylko żeby te pieniądze były po prostu przeznaczane na Orliki na 

rozbudowę Inowrocławia, na to żeby tu się zaczęło coś dziać, bo jeszcze raz podkreślam, 

Inowrocław nie jest z gumy. Prawie 100 stowarzyszeń się zawiązało i przyjdą następni, którzy będą 

mieli pretensje. Jeżeli ma Pan problem z jakimś wnioskiem, zapraszam serdecznie, z chęcią Panu 

pomogę, wytłumaczę, nie ma najmniejszego problemu. Także reasumując Szanowni Państwo, 

pokażmy innym organizacjom, że potrafimy się zjednoczyć, zróbmy sobie burzę mózgów, wspólne 

pomysły i wyciągajmy jakieś wnioski, a nie tylko narzekajmy, chyba nie o to chodzi  
 

Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji: 

Był poruszony temat dotacji, a też chciałbym żeby to też tutaj wybrzmiało i było rozwiązane. 

Oddam zaraz głos Panu Karolowi, który zaraz tutaj wytłumaczy, ale ja ze swojej wiedzy powiem, 

że zawsze przed taką dotacją jest też spotkanie organizacyjne, nie wiem czy Pan uczestniczy w nim, 

gdzie tam jest wszystko wytłumaczone od A do Z. 
 

Karol Legumina – Główny Specjalista na stanowisku ds. Współpracy z Organizacjami 

Pozarządowymi:  

Kluby sportowe dotowane są przez miasto na podstawie ustawy o działalności pożytku publicznego 

i o wolontariacie i tak jak Pan tutaj zapytał czy one są dotowane uznaniowo czy zadaniowo to 

wprost odpowiem, że zadaniowo, dlatego że Prezydent ogłaszając konkurs ogłasza konkurs na 

realizację zadania publicznego. Każdy podmiot w swojej działalności statutowej ma realizację 

zadań sportowych, ma prawo złożyć taki wniosek. Wniosek ten jest poddawany ocenie przez 

komisję konkursową, którą powołuje Pan Prezydent. Prezydent oczywiście podejmując decyzję 

o przyznaniu dotacji ma prawo wprowadzić pewnie korekty, pewne sugestie co do wysokości 

dotacji, natomiast podstawą do przyznania dotacji są kryteria, które są jasno określone 

w ogłoszeniu konkursowym i jeśli chodzi o kwestie dotacji to tak to po krótce wygląda. Odnosząc 

się do słów Pana Gimińskiego korespondowaliśmy, prosił mnie Pan dwukrotnie o pomoc 

w wypisaniu wniosku do programu ,,Klub”. Ja wysyłając informację o ogłoszeniu programu 

,,Klub” przez Ministerstwo Sportu i Turystyki, Pan zwrócił się do  mnie o pomoc  w wypisaniu 

wniosku. Ja wyjaśniłem Panu, że nie mam uprawnień, nie mam dostępu do konta generatora, który 

jest obsługiwany przez Ministerstwo i nie mogę, nie mam fizycznie możliwości pomóc Panu 

wypisać tego wniosku. Podałem Panu wszelkie dane kontaktowe gdzie osoby odpowiedzialne za 

realizację tego programu mogą wesprzeć merytorycznie i technicznie w wypisaniu wniosku i nie 

ma z tym problemu, natomiast jeśli chodzi o pomoc w wypisaniu wniosku czy pomoc 

w przygotowaniu wniosku tutaj do konkursu ogłoszonego przez Pana Prezydenta również Panu 

proponowałem, wysłałem materiały jak założyć konto, jak przygotować wniosek, zaproponowałem 

Panu, że przed ogłoszeniem konkursu możemy się spotkać. To było w ubiegłym roku, nie mówię 



11 
 

o tym roku, niestety nie było z Pana strony, przepraszam że to powiem, ale nie było z Pana strony 

żadnego odzewu. 
 

Przedstawiciel ,,Stowarzyszenia Zielony Smok”: 

My się umówiliśmy, ja siedziałem pół godziny pod Pana gabinetem. 
 

Karol Legumina – Główny Specjalista na stanowisku ds. Współpracy z Organizacjami 

Pozarządowymi:  

Ale proszę Pana, mogło się tak zdarzyć, że mnie nie było. Poza tym mój służbowy telefon 

komórkowy jest dostępny dla wszystkich i miał Pan możliwość zadzwonienia czy zmiany terminu. 

W tym roku też Pan się zwrócił do mnie o pomoc z wypisaniem wniosku i podobna sytuacja przed 

ogłoszeniem konkursu nie kontaktował się Pan ze mną. Także ja mam całą korespondencję, 

możemy to zweryfikować.  
 

Przedstawiciel ,,Stowarzyszenia Zielony Smok”: 

Nie będziemy tego weryfikować, to nie ma najmniejszego sensu. 
 

Karol Legumina – Główny Specjalista na stanowisku ds. Współpracy z Organizacjami 

Pozarządowymi:  

Mówimy o faktach, to jest z mojej perspektywy i ja tak to widzę. Jak sięgam pamięcią to tak ta 

sytuacja wyglądała.  
 

Przedstawiciel ,,Stowarzyszenia Zielony Smok”: 

Zakładaliście stowarzyszenia i wzięliście na siebie pewną odpowiedzialność żeby to 

stowarzyszenie działało. Dzisiaj oczywiście pomoc miasta jest jaka jest, pomoc powiatu jest jaka 

jest, pomoc gminy jest taka jaka jest, ale są inne zewnętrzne środki gdzie można szukać. Nie ma 

wytłumaczenia, że ja czegoś  nie potrafię. Jak nie potrafię to nie zakładam stowarzyszenia. Z tymi 

Orlikami jak mówicie, fajnie, przecież jaki to problem wprowadzić drobiazgową opłatę za te Orliki. 

Jakiś emeryt sobie usiądzie, dorobi i będzie pilnował, a w dzień nauczyciel odpowiada za to i to 

jest wszystko. Robimy tu jakieś problemy nie wiadomo z czego.  
 

Karol Legumina – Główny Specjalista na stanowisku ds. Współpracy z Organizacjami 

Pozarządowymi:  

Jeśli chodzi o dotacje, możecie się Państwo ze mną nie zgodzić, ale odbieranie funkcjonowania 

stowarzyszenia tylko i wyłącznie na dotacji z miasta jest moim zdaniem błędem, dlatego że to jest 

jak sama nazwa wskazuje konkurs. Te dotacje mogą być, ale nie muszą być. Ja sobie pozwoliłem 

dzisiaj sprawdzić na stronie ministerstwa ile ministerstwo ogłosiło naborów na różnorakie 

programy dla dzieci, dla seniorów to były 24 programy ministerialne gdzie są setki milionów 

przeznaczone właśnie na działalność klubów i przypominam, że do końca marca trwa nabór do 

programu ,,Klub”, gdzie również można zdobyć dotacje na funkcjonowanie.    
 

Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji: 

Tak, tam jest dla stowarzyszeń i klubów, bo fundacje nie mają możliwości. 
 

Przedstawiciel Uczniowskiego Klubu Sportowego ,,Jedenastka”: 

Moim marzeniem na stare lata przed emeryturą jest taka sytuacja, że w urzędzie powstaje nazwijmy 

to komórka, która przeczesuje wszystkie programy, które są, wysyłają nam do szkoły linki do tego, 

my się z tym zapoznajemy i przychodzimy do tej komórki, a ona ma mnie jak niewidomego 

poprowadzić żebym ja tą dotację dostał. Jeżeli ja ją chcę wydać, rozliczyć, to ja bym się tego 

spodziewał. Nie każdy z nas jest alfą i omegą, ja nienawidzę papierów żeby w tym siedzieć, 
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główkować, czytać między wierszami te wszystkie rządowe wymysły. Ja bym chciał żeby dla mnie 

był ktoś kto mi w tym pomoże.       
 

Jarosław Bosiacki – Naczelnik Wydziału Oświaty i Sportu: 

Tylko przerzucamy odpowiedzialność na urząd. 
 

Karol Legumina – Główny Specjalista na stanowisku ds. Współpracy z Organizacjami 

Pozarządowymi:  

Ale załóżmy taką sytuację, ja pomagam Panu pisać wniosek, jest wszystko pięknie, Pan nie dostaje 

dotacji. Kto bierze odpowiedzialność za to, że Pan nie dostał dotacji? Urzędnik.   

 

Przedstawiciel Uczniowskiego Klubu Sportowego ,,Jedenastka”: 

Ale to jest Pana ocena. 
 

Karol Legumina – Główny Specjalista na stanowisku ds. Współpracy z Organizacjami 

Pozarządowymi:  

No moja ocena, ja siedzę w tym kilkanaście lat, więc to jest moja ocena. 
 

Przedstawiciel Uczniowskiego Klubu Sportowego ,,Jedenastka”: 

30 lat temu zakładałem Uczniowski Klub Sportowy z rodzicami i dzieciakami. Przez te 30 lat, 

możecie sprawdzić w urzędzie wydaje mi się, że nigdy nie wystąpiliśmy z żadnym konkursie 

o żadną dotację. Opieramy się tylko i wyłącznie na sponsorach, darczyńcach, rodzicach, ale mówię 

to tylko dlatego, że jeżeli Uczniowski Klub Sportowy, czyli oparty jak sama nazwa wskazuje na 

uczniach jest stowarzyszeniem, bo tego wymagają przepisy, jest oparty na uczniach. My nawet 

składki mieliśmy po złotówce żeby były symboliczne, bo tak jest w statucie, że musi być składka. 

My przez te wszystkie lata nie występowaliśmy. Pani powiedziała, że powinny być odpłatne. Jeżeli 

Uczniowski Klub Sportowy ma dostać dotację strzelam 5 000 zł i ja mam zapłacić za korzystanie 

z jakichkolwiek obiektów, bo mam swój mały ,,kurnik” 6 000 zł to ja nie chcę tej dotacji. To miasto 

dało i zabrało. 
 

Przedstawiciel Inowrocławskiego Towarzystwa Szachowego ,,Feniks”: 

Jeżeli urząd da z innych pieniędzy, a Pan zapłaci inne pieniądze to już te pieniądze nie są te same 

co były wcześniej.   
   

Przedstawiciel Uczniowskiego Klubu Sportowego ,,Jedenastka”: 

A jak ja wrzucę wszystkie pieniądze do jednej skarbonki to które będą zaznaczone, że to są 

urzędowe? 
 

Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji: 

Ale to już jest większa pula, dotacyjna też jest.  
 

Przedstawiciel Międzynarodowej Federacji Sztuk Walki IMAF Polska: 

Ale jak Pan prowadzi stowarzyszenie to Pan musi wiedzieć co prowadzi. Pan jest szefem 

stowarzyszenia i Pan odpowiada za wszystko w tym stowarzyszeniu. 
 

Przedstawiciel Uczniowskiego Klubu Sportowego ,,Jedenastka”: 

Ale zgadza się, czy ja powiedziałem, że nie? Chodzi o to, że jak są takie wnioski...   
 

Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji: 

Z mojej perspektywy to teraz te 70 podmiotów, które istnieją, przyjdą do miasta, że oni mają im 

stworzyć dotacje, projekt, pomysł… 



13 
 

Przedstawiciel Uczniowskiego Klubu Sportowego ,,Jedenastka”: 

A jakby ze dwie osoby siedziały i tylko wertowały... 
 

Przedstawiciel Uczniowskiego Klubu Sportowego ,,Szóstka”: 

Ja podam przykład szkoły, do której pojechałem na zawody, przy szkole jest balon, jest boisko i ja 

się pytam wuefisty o co chodzi, że macie takie warunki. U nich w szkole jest jedna osoba 

odpowiedzialna za pisanie projektów i pozyskiwanie pieniędzy z różnych źródeł. I to jedna osoba 

jest do tego zatrudniona w jednej szkole. Rzeczywiście w urzędzie powinny być z 2-3 osoby, które 

się tym zajmą.  
 

Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji: 

Ale taka osoba mogłaby w urzędzie odpowiadać ewentualnie jedynie za szkolne tematy czy coś 

z jednostkami, które są związane z miastem, ale nie może taka osoba odpowiadać za kluby, które 

są prywatne. 
 

Przedstawicielka Inowrocławskiego Towarzystwa Szachowego Feniks: 

Na OSiRze było z Urzędu Marszałkowskiego do organizacji pozarządowych i zamknęli, bo nie 

było zainteresowania. 
 

Przedstawiciel ,,Kujawskiego Stowarzyszenia Koszykówki”: 

Popieram Pana Karola, bo ja systematycznie dostaje maile.  
 

Karol Legumina – Główny Specjalista na stanowisku ds. Współpracy z Organizacjami 

Pozarządowymi:  

Właśnie chciałem to dopowiedzieć, bo każdy z Państwa dostaje informacje, przypomnienia 

o konkursach, programach.  
 

Przedstawiciel Inowrocławskiego Towarzystwa Hokejowego:     

Pan Karol wysyła nam te informacje na maila, dostaję systematycznie, jeżeli chcemy korzystać 

w ogóle z programów to jest ich sporo. Trzeba sobie taką osobę oddelegować, zresztą te wnioski 

nie są skomplikowane. Mam tutaj koncepcję przestrzenną, funkcjonalną tej hali, która ma być 

przygotowana. Hala lodowa i sportowa de facto, bo na zajęcia sportowe tak jak Panowie mówicie 

będzie to następny obiekt, który będzie wykorzystany. Chciałem się zapytać o jedną istotną rzecz, 

czy ta koncepcja przestrzenno-funkcjonalna zrobiona przez firmę MIDAS przekształciła się już 

w projekt?  
 

Jarosław Bosiacki – Naczelnik Wydziału Oświaty i Sportu: 

My nie jesteśmy z wydziału merytorycznego konkretnie, bo jeżeli chodzi o budowę to Wydział 

Inwestycji, ale możemy zapisać i skontaktuje się ktoś z Panem. 
 

Przedstawiciel Inowrocławskiego Towarzystwa Hokejowego:     

Jeszcze jedna rzecz, chciałbym dowiedzieć się też czy ta koncepcja to jest kompletny projekt tego 

obiektu?  
 

Jarosław Bosiacki – Naczelnik Wydziału Oświaty i Sportu: 

Pójdę do Naczelnika Wydziału Inwestycji i poproszę o kontakt. 
 

Przedstawiciel Inowrocławskiego Towarzystwa Hokejowego:     

A czy jest już jakiś plan czy projekt wykorzystania tego obiektu w sposób komercyjny czy 

niekomercyjny też? Czy ten plan jest rozpisany na poszczególne dniu tygodnia w godzinach 

i w dniach? I czy jest już mniej więcej ustalona płatność, bo nasz klub w tej chwili korzysta z dwóch 
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hal, z hali Tor Toruń i z hali MOSiRu w Mogilnie i my na sezon zostawiamy w granicach 30-35 

tysięcy jako klub. Tyle płacimy za wynajęcie płyty. Chcę powiedzieć jedną rzecz wracając do tego 

projektu, w projekcie nie ma szatni. Czyli jeśli w projekcie nie ma szatni i tej szatni nie będzie to 

my jako klub już się wyłączymy z korzystania i z odpłatnego korzystania z tego obiektu. W dalszej 

czy bliższej okolicy jest z 40 klubów hokejowych, które wynajmują w różnych miejscach hale i za 

to płacą. Jeżeli to jest na poziomie koncepcji, mam nadzieję, że nie jest już do realizacji. 
 

Jarosław Bosiacki – Naczelnik Wydziału Oświaty i Sportu: 

Skontaktuję się z Wydziałem Inwestycji, na razie wiem, że ogłosili przetarg. 
 

Przedstawiciel Inowrocławskiego Towarzystwa Hokejowego:     

Rozmawiałem też z burmistrzem Bogdanowiczem i przewiduje on w hali u siebie między innymi  

takie aktywności różnego rodzaju. My musimy płacić wszędzie, dla nas byłoby wygodnie żebyśmy 

płacili tu w Inowrocławiu i żebyśmy korzystali z hali i za nią płacili. Ale chciałbym też wiedzieć 

w jakich godzinach ta hala będzie udostępniona dla nas, bo nie ukrywam, że korzystamy z hal 

lodowych po godzinie 20, a w pierwszym okresie korzystaliśmy w Toruniu od godziny 23 do 0.30, 

bo nie ma miejsca. Jeżeli chodzi o wykorzystanie hal w samym Toruniu to jest jedna sala na ulicy 

Chełmińskiej, ona jest wykorzystana od godziny 8 do 23 i TorTor gdzie są dwie hale, hala główna 

i hala treningowa i też są wykorzystane od godziny 8 do 23.30. Jeżeli chodzi o przygotowanie to 

mamy kadrę instruktorską ewentualnie do wykorzystania. Jak będzie tutaj lodowisko 

w Inowrocławiu  na pewno wyposażymy drużynę dzieci  w sprzęt. Na pewno będziemy ich szkolić 

i będziemy to wszystko robić w gratisie. 
 

Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji: 

Reasumując są Państwo przygotowani na świadczenie usług edukacyjnych i sportowych dla dzieci. 

Czekają Państwo tylko na otwarcie obiektu.  
 

Przedstawiciel Inowrocławskiego Towarzystwa Hokejowego:     

Zawodnicy naszego klubu są w przedziale wieku od 22 do 75 lat, także zachęcam. 
 

Przedstawicielka Inowrocławskiego Towarzystwa Szachowego Feniks: 

Odnośnie pisania tych wniosków jeszcze Starostwo organizuje spotkania z organizacjami 

pozarządowymi, które też było w styczniu w Młodzieżowym Domu Kultury, gdzie też mówiono 

jak pisać projekty. Trzeba śledzić albo poprosić żeby Was uwzględnili na listach i żeby 

informowali.  
 

Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji: 

Każda jednostka, która proponuje takie dotacje czy to miasto, powiat, województwo, one zawsze 

organizują spotkania organizacyjne odnośnie oceny czy tam kwestii merytorycznych lub 

wypisywania wniosków. Wiadomo, że takiego maila można przeoczyć, bo każdy z nas ma dzisiaj 

sto spraw na głowie i taki mail jest łatwy do przeoczenia. 
 

Agnieszka Mochalska – członek Komisji: 

Przy każdym generatorze jest numer telefonu do konsultanta i zawsze pomagają.   
 

Karol Legumina – Główny Specjalista na stanowisku ds. Współpracy z Organizacjami 

Pozarządowymi:  

Jeśli chodzi o jakieś konkretne pytania co do obsługi generatora czy nawet merytoryczne 

przygotowanie to ja też służę pomocą i nie jest tak, że komukolwiek odmówiłem pomocy przy 

przygotowaniu wniosku takim technicznym i merytorycznym. Także zapraszam do kontaktu 

i jestem do Państwa dyspozycji. 
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Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji: 

Też proszę nie mylić z tym, że Pan Karol ma dać pomysł, bo pomysł musi wyjść z inicjatywy 

organizacji.  
 

Przedstawicielka Inowrocławskiego Towarzystwa Szachowego Feniks: 

W starostwie jest ten program NGO, który jest ciężkim programem, a mają przejść na WITKAC 

od stycznia, jest bardziej intuicyjny. 
 

Przedstawiciel Inowrocławskiego Klubu Olimpijczyka: 

Ja się nie odzywam, ale mnie Pani sprowokowała do wypowiedzi. My przyszliśmy tutaj żeby 

Państw podziękować, bo gdyby Państwa nie było to by nie było nas.  

 

Przedstawicielka Inowrocławskiego Towarzystwa Szachowego Feniks: 

Były same narzekania, więc musiałam się odezwać. 
 

Przedstawiciel Inowrocławskiego Klubu Olimpijczyka: 

Chcę powiedzieć, że mój klub też działa na zasadzie wolontariatu, nie mam żadnej działalności. 

Inowrocławski Klub Olimpijczyka prowadzimy już od ponad 20 lat. Przyszedłem tutaj do Państwa 

podziękować i między innymi przyszedłem dlatego nie żeby krytykować, bo to nie o to chodzi. 

Przyszedłem tak jak w zaproszeniu było napisane przedstawić pomysły na rozwój sportu w mieście 

i to jest mój cel przybycia do Państwa. Uważałem, że będziemy rozmawiać o jakiejś akcji typu 

Aktywny Senior, pierwszy kro w sporcie, otwarcie mapy sportu. Ja jako obywatel po co mam 

dzwonić do 5 szkół i pytać się, która szkoła czy sala jest otwarta. Przydałby się jakiś punkt zbiorczy, 

przykładowo dzwonię do OSiR-u i sprawdzają gdzie jest wolna sala. 
 

Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji: 

Tak jak Pan wspomniał mamy omówienie problemów, pomysłów, dlatego rozmawiamy. 
 

Przedstawiciel Inowrocławskiego Klubu Olimpijczyka: 

Pewnie, że jak będziemy angażować się w dalszą dyskusję to możemy powiedzieć, że można by 

w Solankach lepiej coś doświetlić, żeby ewentualnie były ścieżki gdzie można by biegać, kupić 

rowery i robić jakieś akcje rodzinne.  
 

Przedstawiciel ,,Kujawskiego Stowarzyszenia Koszykówki”: 

Ja mam pytanie czy jest w planach jakiś projekt budowy jakiejś kolejnej hali pełnowymiarowej? 

Tego tutaj brakuje. 
 

Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji: 

My z poziomu Komisji Sportu takiej wiedzy nie mamy. 
 

Jarosław Bosiacki – Naczelnik Wydziału Oświaty i Sportu: 

Na razie nie, skupiliśmy się na pozyskaniu środków na to lodowisko. Cały czas jest w perspektywie 

budowa jakiegoś balonu, ale to jest perspektywa. Chcemy też wykorzystywać środki, które 

przeznacza minister czyli Szatnia Plus. Planujemy też wejść w Orliki, mamy już końcowy etap, 

ponieważ minister również przeznacza pieniądze na modernizację. Wiemy, że wiąże się to 

z dofinansowaniem 50/50, czyli my musimy znaleźć gdzieś 50% wkładu w te Orliki. Wycena 

takiego Orlika to jest ok. 1-1,2 mln, ja nie mówię o budowie tylko o modernizacji tego stanu, który 

jest czyli wymiana nawierzchni, wymiana przede wszystkim jak sam minister będąc u nas, 

powiedział o wymianach tych ,,kurników”, czyli wiat drewnianych. Sam minister stwierdził, że był 

to niewypał, ponieważ nie przetrwały one próby czasu, gdzie i tak na SP 6 mimo właściwie waszej 

takiej ingerencji i dbaniu wyglądają jeszcze najlepiej. Staramy się te fundusze pozyskiwać, projekty 
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będą złożone, natomiast cała ocena to i tak jest koniec tego roku czyli realizacja w razie czego 

dopiero przyszły rok        
 

Julia Ratajczak-Petrykowska – członek Komisji: 

Jaki jest termin złożenia tych wniosków? 
 

Jarosław Bosiacki – Naczelnik Wydziału Oświaty i Sportu: 

To zależy, na szatnie w szkołach już złożyliśmy, a Orliki do końca tego miesiąca.  

 

Przedstawiciel Inowrocławskiego Klubu Kyokushin: 

Jeżeli dajecie dotacje to niech ktoś z Wydziału Oświaty i Sportu czy Komisji Sportu czasami 

przejdzie po stowarzyszeniach i zobaczy czy oni tak pracują czy te dotacje temu służą, bo to się 

może okazać różnie. Czy te dotacje faktycznie trafiają do dzieci. 
 

Julia Ratajczak-Petrykowska – członek Komisji: 

My jako komisja nie przyznajemy dotacji, my jesteśmy jakby od strony mieszkańców.  
 

Karol Legumina – Główny Specjalista na stanowisku ds. Współpracy z Organizacjami 

Pozarządowymi:  

Komisja przyznająca nie ma uprawnień kontrolnych.  
 

Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji: 

Z tego co wiem to po każdej dotacji trzeba się z niej rozliczyć, przedstawić jakiś raport i tam są 

wymogi udokumentowania danej pracy. W większości wiąże się to również z fakturami czy na 

jakąś celowość tego zadania. 
 

Przedstawiciel Inowrocławskiego Klubu Olimpijczyka: 

Tu się właśnie kłania ten  model zadaniowy, bo wtedy trzeba go rozliczyć.      
 

Przedstawiciel Ludowego Uczniowskiego Klubu Sportowego: 

My prowadzimy także oczywiście poza tą działalnością klubową w szkołach program SKS. 

Miałem taką kontrolę w Bydgoszczy, Pani przyjechała na zajęcia, porobiła zdjęcia, przeprowadziła 

wywiad i pojechała do domu, bo były takie sytuacje, że zajęcia się nie odbywały, a odbywały się 

tylko na papierze. Wracając jeszcze do hotelu, kilka razy robiłem obozy na obiektach OSiRu 

w Solcu Kujawskim. Jest fajna hala, hotel i boisko do tego to trzeba z wyprzedzeniem co najmniej 

rocznym zamawiać terminy żeby się tam wbić w ogóle. Także taki obiekt jak Noteć w Mątwach 

uważam, że na pewno jest to dobry pomysł żeby były obozy. Jeszcze gdyby to boisko sztuczne 

było. Wracając do balonów, mamy 3 grupy na zajęciach na jednej godzinie i miałem takie grupy 

chłopaków, którzy przez cały rok, jeszcze jak boisko nasze było czynne wychodzili w bluzach 

i grali sobie w piłkę, bo jak mieli w 15 grać na jednym stole pingpongowym to lepszym wyjściem 

było się trochę schłodzić i na pewno gdyby te balony były nawet przy 5 czy 10 stopniach to byłoby 

dobrze.  
 

Przedstawiciel Uczniowskiego Klubu Sportowego ,,Szóstka”: 

Czyli reasumując to wszystko to jest bogata oferta sportu w Inowrocławiu dla dorosłych, młodzieży 

i dzieci tylko trzeba po prostu o tej bazie trochę pomyśleć żeby coś tam ulepszyć.  
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Karol Legumina – Główny Specjalista na stanowisku ds. Współpracy z Organizacjami 

Pozarządowymi:  

Oferta jest, dlatego że w tym roku mieliśmy rekordową liczbę wniosków złożonych właśnie na 

konkurs sportowy, wpłynęły 73 wnioski, a w poprzednich latach to się kształtowało na poziomie 

50. Myślę, że w przyszłym roku będzie tych wniosków jeszcze więcej. 
 

Przedstawiciel Uczniowskiego Klubu Sportowego ,,Szóstka”: 

Widać, że ten sport się rozwija, kiedyś było tylko karate także bardzo się to wszystko rozwinęło. 

W szkołach przecież jest też tyle różnych programów, SKS, Aktywna Szkoła tylko o tej bazie 

trochę pomyślcie żeby rzeczywiście było miejsce, bo sale przy szkołach są bardzo małe. Może te 

balony by były rozwiązaniem przez te 3-4 miesiące w okresie zimowym, bo tam gdzie są Orliki 

jak jest ciepło to nie ma problemu, bo jeden wyjdzie na ,,zielone”, a drugi na ,,pomarańczowe” 

i większy problem jest jednak zimą. 
 

Przedstawicielka Inowrocławskiego Towarzystwa Szachowego Feniks: 

Jest jeszcze na ,,Delfinie” tylko tam jest problem, bo nie ma mat i my jako szachiści musimy 

zmieniać buty. Tam by trzeba by położyć maty żeby chodzić w obuwiu. To jest też 

niewykorzystane. 
 

Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji: 

Ale tam też jest obłożone przez inne dyscypliny.   
 

Przedstawicielka Inowrocławskiego Towarzystwa Szachowego Feniks: 

Tylko, że był akurat pusty i mogliśmy wejść, ale musieliśmy odmówić, bo ja mam dać szachistom 

laczki.   
 

Marcin Skonieczka – Przewodniczący Komisji: 

Podsumowując dotacje i środki Państwo muszą być też świadomi, że w dzisiejszych czasach jest 

to już coraz bardziej ogólnodostępne i coraz większa wiedza jest na temat pozyskiwania środków 

przez różnego rodzaju podmioty. Funduszy zawsze jest za mało, Państwo dobrze o tym wiedzą, bo 

każdy życzyłby sobie większych nakładów finansowych ze strony miasta, powiatu, województwa 

czy też ministerstwa. Inowrocław nie jest z gumy, ten budżet też nigdy nie jest z gumy, ale program 

Klub to już jest dziś tak ogólnodostępne, że chyba każdy klub składa na niego wniosek i tam 

Państwo muszą liczyć się z tym, że jeżeli wszystkie wnioski spełniają wymagania merytoryczne, 

a nie dla wszystkich starczy to termin składania wniosku też jest brany pod uwagę. W samym 

naszym mieście stowarzyszeń otwiera się kilkadziesiąt na przestrzeni ostatnich czasów, działają 

tez te, które już działały. Każdy korzysta z tych programów, które dostał rok temu i powiela je 

w kolejnych latach do przodu. To samo jest z podmiotami, są tutaj nauczyciele, którzy mnie uczyli, 

ja z nimi współpracowałem. Dziś my otwieramy stowarzyszenia, za chwilę już będą otwierać ci 

uczniowie, których my wychowujemy. Tak jak Pan wspominał biorąc na siebie konsekwencje 

i odpowiedzialność prowadzenia klubu czy stowarzyszenia musimy się liczyć z tym, że trzeba 

szukać też tych środków nie na przestrzeni miasta czy powiatu tylko firmy, dotacje, darowizny, 

sympatycy klubu, którzy też się dokładają. Do tego dochodzą składki członkowskie, które 

w większości klubów obowiązują czy też odpłatne zajęcia. Każdy z nas chce dla siebie jak 

najlepiej, każdy chce jak najlepsze obiekty, ale nie oszukujmy się, nie zrobi się tego w rok czy dwa. 

Potrzeba na to jakieś przestrzeni czas i planu, a także mądrego gospodarowania finansami 

i planowania na jakieś inwestycje, a tak jak Naczelnik wspomniał większość tych inwestycji wiąże 

się z połową wkładu własnego. Nie można zrobić wszystkiego od razu, bo nie ma się takiego 

wkładu na takie potrzeby jakie Państwo sugerują. Wiem, że Państwo robią dobrą robotę, miasto też 

to widzi, a podmioty u których Państwo ubiegają się o wsparcie również to widzą. Warto wspierać 
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takie inicjatywy i zadania, a poza tym każde dziecko jest wartością nieocenioną. Wydaje mi się, że 

obojętnie czy są to zajęcia na przestrzeni kraju, powiatu czy też lokalne to one też wymagają 

wsparcia i jakiejś tam pomocy, bo inwestujemy w młodzież, a dziś to oni są naszym oczkiem 

głowie. Także ja ze swojej strony chciałbym podziękować za obecność Państwa tutaj na naszym 

spotkaniu, jak co roku będziemy się spotykać. Mamy też planowane wizje lokalne na obiektach, 

które będziemy odbywać na kolejnych posiedzeniach. Jeżeli ktoś z Państwa chciałby żebyśmy jako 

komisja pojawili się na Państwa obiektach i zobaczyli co jest do zrobienia to proszę o kontakt.      

 

Ad 5. Sprawy wymagające opinii Komisji. 

 

Nie było.  

 

Ad 6. Sprawy bieżące.  

 

W związku z wyczerpaniem porządku obrad, Przewodniczący zamknął posiedzenie 

Komisji.  

 

 Przewodniczący 

Komisji Sportu i Młodzieży 

 

/-/Marcin Skonieczka 

 

Protokółowała 

 

/-/Daria Górska 


